Wyss z ró Ebiygady. L 


aa na ziemi 
W cztery 


i ssatina sądem. 3 
jo szbrodnie przeciw sile 
tri“, piętnowani przez « 
dze i „pobratymców“ > 
gdrajey, gagrożeni szubienicąl. 
' Stał pośród karpackiej 


się kładły. 


zis jeszcze, wielki 


konów l Warszawa. 
ich,: z. która- jego kos nier zorwale 


złączone. 2 tej brygady, + 
wa rozpoczęła swą ano w jesie= 
wiając własnemi piersia” 


sia przed najazdem | 
| marszu dwóch żołnierzy. 
| grozą dalszej beznadziejnej fułaczki dwa 


wane Są „mieście, [R serca. 


y, ostatni ; vicero. ć a kę 


| pod krzyżem Traugutta. 


yć adi: y | 
krzepki jak dąb, niezłomny wzór beze | 
'waględnego wytrwania przez wszystkie | 
męki, trudy i zawody, pelny nieustane | 
ci w Jasną przyszłość, pomimo | 
mroków I cieni. które na tę 


ubrana dziewczynka i wręcza 


| żołnierzu, | 
l W _głuchem, ponurem milczeniu za- | t 
| przełęczy karpaci kiej | stygają szeregi. 
-à 


którym ręka legio | 


si | trzą gdzieś daleko, 
-iki óra przyjdzie, 
| krwi. t bólu widzą przyszłą, 
dzine, płomień nieugiętaj, jas stal bag- | 
„netu, wiary I mocy, i godność heimań- 
A s w całej postawie | 


hwil, w. aji 
ji onen e do śmier- | 


nie e łamiąc, się nigdy, z drogi nie zba 
mając na kros SA + 
/ A ciężka była ta droga. | 

Po Karpatach przeszedl Sir 2 


| Stochóa, Baranowicze i-—na krótko — | 
W grudniu 1946 r. wjeźdżał | 
| brygadjer Haller do stolicy, 
'swej brygady, w 
- wyszły oddziały” -legjonowe, 


na czele 
sierpniu 1917 roku 


Pakły pod 


-Komaa znowu zaciemniła wzrok, 

A wódz niezłomny trwał. 

"Pamietam ostatnią msze 
teisdiago pułku, na stokach cytadeli, 
długim, szarym, wyciągnięte szeregi, w 
słońcu złoci sie las bagnetów i oficer- 
skich szabel. 
wa zdławionym glosem „Rotę” Do 
dowódcy pułku podchodzi mala, czarno 


śmiało pęk czerwonych róż. 
Pożegnanie stolicy 


Na krew i ból, weż k +wawe kwiaty, 


Niejedne oczy zasruły 
zklistą, beznadziejn :ą mgłą. 
Przed front pułku wyleżdła na - bias 
lym koniu brygadjer Haller. duro: WY, 
władny wzrok wod W powadze dostsje 


ES) nej twarz zakrzepia, ala doncśny jasnem | 


dużem polu rozbrzmiewa: 
wam, dzieci, 


chem po 
„Przysięgam 
cimy'. 


jasną go” 


-Oto — wódzi 
I przyszły « chwile najcięteze. 
_ Przysz y. 
—chwile, które się dziś. wspomina 
dy waśń bratnia targała 
oomielono się 


chodziła. z zda a sie. "do Szozyki. : ki 


. Redakcja cz) czynna ed; godz. 5 do 10. wiecz. codzie enile. 
E jaje ad 4 60 wę 


a ZAMN Eon jjo-opera w 3 z Jana Ner 'ómucena - 


wygnane | 
| przez prusaków, z Warszawy. W trzecim 


pułku piechoty o rulo się w okresie wy” | 


solową | 


Łańcuchem | 


mu nle- E 
s a który historja zapisze kiedyś „ | 
ścię drugiej brygady przez linje austejac- | 


wró” 


F płomień w tych oczach, które par 
przez całą mesg | 
które przez otchłań | 


| policzek. 
uż na galicyjskiej zła” | l 
-j galicyj | w Borga wiedeńskim, Spadły maski z | 
| gładkich, a. uśmiechem wy- i 
druga bry- E | 
„Zaprzańcy” > gdy | 


| eczór, eW J niedzielę i w święta 


Kamińsk ego, muz niani Kurpia (AGA? 
Ba adikk RE 


'A wódz udo trwał. 
Poszła druga brygada na Bukowinę. 


| Niezmorcowana uciążliwa codzienna pra- 


ca. "żotłajerska na obczyźaie, Wszystkie 
myśli błegną do Warszawy, gdzie została 
garstka towarzyszy. Wieści głuche zdale= 


| ka, codzień inne, znowu codzienna Toz- | 
| pacz daremnego oczeki: wania, coraz więk” 


Sza, tylu zawodami, szeregiem krwawych 
upokorzeń umęczona tęsknota; 

„Być nareszcie wolnym żołnierzem 
wolnej ojczyznyś 

l na to oczekiwanie, napięte jak stru- 
na na najwyższy ton, na ową lęsknolę 

rwawą spada wieść — o trakiacie brzes= 

kim, wykwicie nikczemuości i podłoty — 
byłych już dziś — „naństw centralnych”, 

I wtedy jeuerał "Haller dał hasło. 

Dat hasło, jako nieziomny stróż ho- 


nora polskiego żołnierza, któremu ten ho» | 


nor droższy nad życie, dał hasło jako wódz 


Przy ołtarzu ksiądz śpie- | któremu Duch Narodu szeptał do ucha 


yskazówkę na dalszą drogę, dał hasło na 


| czyn rozpaczliwy, czyn cudaego żołnier= 


skiego piękna 1 nięśm arielnej gadności, 
jako przej- 


w noc s 15 na 16 lutego 1918 r. 

Brygada była ze wszystkich stron n- 
oczona, nieuinemi, dziesięci. krotnie prze- 
wyższającemi ją liczbą oddziałami wojska 


| austriackiego. 


Było to w. chwili, w której zdawało 
się, że „moca stwa centralne” Są u szezy- 
tu potęgi, gdy pięść krzyżacka ze zwie» 


rzęcą aa miażdżyła kartę Euro- | 


py, mierwyciężonem mna pozór żelazem 
kreśląc rozbójnicze granice. | 

-I wbrew tej całej potędze poszedł je 
nezał Haller z kilka tysiącami żołnierzy, 


nierzadko jeszcze dzieci, „do Ciebie, Pol. | 
sko" idących przez wszystko. | 
-W liście wiasnoręcznym do cesarza | 


Karola odesłał mu ordery, zastrzegając się 
tym dos: ojnym g gestem przed jakąkolwiek 
z him łącznością i da jąc żołuierski wyraz 
słusznej dla Austrji pogardzie. Gest—jak 


Pieniono sk wówczas z wściekłości 


szczerzonych twarzy, 
"A jenerał Haker 


OGŁOSZENIA: 
wiersz 2 mk. 
— | mk, Zwyczajne (6 szp) —— 60 fen. 
10 fem za wyraz, Każda ogłoszenie najmniej | mk 


| błysku reflektorów i rakiet świetlnych, kiza 
_dącyci ogniste smugi na śniegowe pola, 


| pociągów pancernych, wśród buka armał à o 
grzechotu karabinów, druga brygada ZE 


| się sen polskiego Żołnierza, 


| do wiadomości | 
| Najwyższa rada państw sprzymierz ała í 


Nadakańe pr przed teksten iw i | 
Nekrologia == I mk. Reklamy po tekscie (4 m: 
Drobne ogłoszenia po 


rad 


I TEN s z. zeluwskiego. 


jochwila w 4 


ga brygada, aby prać E prze 

wraże linje, strząsnąć z nienawiścią okg 

wy niewolniczej z nimi wspólnoty. 
Jednem rycerskiem cięciem mieczą 


przeciął jenerał Haller wszystko, co kies 


dykolwiek polaków z Austrią łączyło. 
 Gzyn zdecydowany, jasny jak błysk 


| karabeli, potężny jak stał hartowna, pos 


Słanowianie niezłomna i ani momenta wa» 
hania, wzrok odważny ‘wpatrzony wa 
wszystkie następstwa, biorący je pod spo» 
kojną, męską rozwagę, nieugiętość Że” - 
lazaa: oto Józef Haller, i 

Hosor żołnierza polskiego wymagał 
po traktacie brzeskim odwetu. Honora 
polskiego żołnierza „Piinowat jeneral 
Hallen 

Pilnował go tej nocy, gdy, wśród 


wśród .czerwozych świateł z lokomotyw 


przedzierała się z maa w ręku piz 
austrjackie okopy... 

Pilnował go w dwa miesiące później 
pod Kaniowem, gdy rzeczywistością stań 
dawno skega 
cie, gorąco marzony, gdy oręż polski w 
otwartej, polowej bitwie skrzyżował się z 
pruskiem żelazem, 

A skry, co szły wówczas od ściereją< — 

cych się krwawo kling, na cały šwiał 


i leciaty. 


To nic, że wtedy, pozotnie, na chwie 


| ię, zwyciężyła krtzyżacka przemoc, 


Cieszą się dzisiaj, ci nasi, co wów 
czas polegli na ołiarzu ojczyzny nonora 
kwiaty czerwone i czyste, 

A rtozproszeni nad Donem, czy na 


| murmańskiemi wybrzeżu, czy zgromadze- 
| mi w świetne bataljony przy boku braba 


niej armji francuskiej, żołnierze jenerala 
Hallera za tylcletnią tułaczkę, trudy nade 
ludzkie i krew ofiarnie. przelaną wra cają i 
wrócą do wolnej ojczyzny, 

A na ich czels ten, który stał i stol 
jak najczujniejszy siraźnik majestatu Rze- 


| czypospolitej, wzór wytrwania i rycerskige 


go hartu, w. prawdziwej cnocie wojskowej 
wyrobiony wódz i Żołnierz, 
o Dotrzymałeś przysięgi, jenerzlel 


Juljusz German. 


Berlin, 22 kwietuia (P 
niki podeją telegram niemiecdoj ka 


(FAT). — Dai 


POZO imowel 5 dała 18 h m, 


Bree RETE] erat Nouda ad 


tej treści: Ga 
dnia 18b, m. © 6 t nana Ta dan nsdaslsł 
| nastopująca sete. Ki za pdy ministrów 
i minist r wyar folęsgrafoją go następuje - 
Proszę podzć n: Św pująca ozni > REN 


rajdu nismioeki go 1) 


Bup rzyjaśnionych sostanowiła zaprosić dos 


legatów niemieckich zsopotrapaych w pała 


nomoenictwa ni 25 kwietnis wieczorem de 
Wersalu golem odebrania tam  pizliminus 


R a poszedł GG | pokojowych ustalonych przez państwa o. 
| noe na karabiny maszynowe i i armaty a ai s Sp 
N pas ias 


ssymierzone i zaprzyjaźnione, 
a się way. ugd alamisi, 


2) Upra- 
Jakuajspiosae 


dalegatów, 


też Herbe nazwisk» i charakter osób im | 
tewarzyszacy:h, Dałegacja niemiecka ma | 


= (gest ogranicsona do swojej TO. | 
l, i obejmować tylko osoby przeznaczone | 


do jej specjalsej mieji, 


= Wa te minister spraw zagraniesnych | 
Brsękdorf-Rantsau wydał przadatawicielowi | 
śrgędu Spraw magraulcznych przy komisji | 
| Poznańska, 


_ rozejmowej następującą instrukcję: 


. Proszę za pośrednictwem  praedetawi» | 
zaWwiadge | 


elela Francji podać następujące 


mienie dla państw eprzymierzonych i zae 


przyjaśnionych, Bgd niemiecki otrsymał | 


_gawiadomienłe prezesa rady ministrów I 
ministra wejny daia 18 kwietnia, Wyśle 

gn psnéw po 
łegacyjnego ©on Kellera í 

|  Taqdcę legacyjnego von Behmidta do 
"galu na 25 kwietnia wieczór. 
łą odpowiednie pełnomocnictwa da odee 
tanis tekst projektu preliminarjów peko- 


rzeczy wistego 


Jeowyck, Ektsro natychmiast zawłozą rządowi | 


- płenńeckiemu. Towarzyszyć im będą ue 


rzędnicy biurówi, radca dworu, Walter 
Reinkehr 1 dystarjuss Luedər. Następnie 


'wylicsa nota sBazwiska 2 weśnych kapte- 
_eryjnych. | 


| Mug ana depesz, 


Warszawa, 22 kwietnia (PAT). Na 


depesze wysłaną z Leszna przez generała 
-o Hallera do Naczelnika Państwa nadeszła 


s Wilna odpowiedź pod datą 21 kwietnia 


© rb. do generała Hallera o następującem 
brzmieniu: Wilno 21 kwietnia 1919 roku. 
Przyjemnie mi było w świeżo zdobytym 
Wilnie z zachodniego krańca Polski otrzy- 
_ mać od generała depeszę o jego przyjeź- 
gizie do kraja. 
śwyrazić podwładnym Mau oficerom i żol- 


mierzemi moją radość z przybycia ich do 


-Ojczyzny i pewność, że jak każdy prawy 


żołnierz polski esłonią zwycięsko zagrożo: | 


me granięs kraju, | 
O - Józei Pilsudski. 
-Paderewski we Francji 


Warszawa, 22 kwietnia (PAT). Se- 


krztarjat pana prezydenta ministrów Pas. 


cerewskiego komunikuje, że państwo Pa» 
derewscy w towarzystwie pp. Baliouta, 
Pichona i pułkownika Housa oraz wszyste 
-kich delegatów państw sprzymierzonych 
| sadzą się dnia 27 b. m. na front bojo- 
"wy francuski. Przy wyjeździe oraz powioe 
cie z Szwajcarji państwo Paderewscy ko» 
gzystali z wagonu prezydenta Poincarego 
przyczepionego do ekspresu Simplon-Midi. 


BNCÓW ukraińskieh. 


Lwów, 22 kwietnia (PAT) “Kurjer 
=- Lwowski* donosi: Przywożeni do tutej. 
- szych szpitali ranni i jeńcy ukraińscy 


F wzięci do niewoli w ostatnich walkach | 


` SAER 


|, wiedzą, za co się biją, lnaa grupa jeń- 
sów około ł0 na raay ztyłu kłute od ba- 


_ gnetów. Tych wzięto na odcinku połu- | 
alniowym. Jeden wśród nich ma 45 la. | 
Zaden z nich nie wiedział gdzie się znaj- | 
ćuje. Byli to „bójki“, wzięci do wojska | 
poprostu przemocą. Ranę otrzymali w | 


chwili, kiedy przechodzili na stronę polską, | przez śmiały zajazd kawalerji pod do- 
| wództwem podpułkownika Beliny-Praż- | 


Lwów będzie miał światło. 


Lwów, 22 kwietnia (PAT). „Wiek No- | 
wy” pisze, że zwycięska olenzywa wojsk | 


| polskich odniosła poważny Sukces dla 


miasta, umożliwiając uruchomienie zakła= | 
dów elektrycznych na Persenkówce. Pier- 


sze prace w tym kierunku już podjęto i 


styczne i tramwajowe, 


bę REA 


Ea SĘ 


dać liczbę, tgzwiska | charskter 
których zansierma wysłać, jako | 


von Maniela, tejnego radcę | 


( Were | 
Dzłogaci mae | 


Proszę w moim imieniu 


Rezultat żwycię 


iema wśród nich zapału, bo nie 


"stał zajęty 


T prawdopodobnie Lwów ofrzyma do dni 10 | 


| chjam. 


Aa D EAA aE e RDZ e 


stąpiła. ; | 


: Porażka Bol S7TeWI| 


Paryż, 22 kswistnia (PAT) — lJe:rówka | 
Urzędowo donossą g Omska, | 
że potwierdza się pogłoska, © porażce, jaką | 
sfmja syberyjska, | 
| Wsięto wielu jeńców, broń i 


gadała  beisrsewikom 
materjal wae 


CUDA | 


- Przeciw rządawi Belli Kana, 


Wiedeń 21 kwietnia (PAT). Notując 
pogłoskę, jaka onegdaj obiegała we Wied- 
niu o obalaniu rządu rad robotniczych na 
Węgrzech „Der Morgen" zapewnia, że 


| wprawdzie pogłossi łe okazały się niee 


prawdziwymi, atoli potwierdzą się one jt- 
tro lub pojutrze, Dziennik ten dowiaduje 
się z kół zbliżonych do komisji ententy 
we Wiedniu, iż nie ulega wątpliwości że 
estenta postanowiła wmaszerować do 
Budapesztu. Włosi chcieli wziąć w swo- 
je ręce uporządkowanie stosunków w Bu- 
dapeszcie i na Węgrzech. Ale sprzeciwiły 
się temu inne mocarstwa ententy. Zgo- 
dzono się na to, że wyżsi oficerowie 0- 
trzymają pełnomocnictwa wraz z przedsta- 
wicielami mocarstw udadzą się do Bada- 
pesztu, aby przywrócić tam władzę rządu 


| reprezeniującego większość ludności. 


„Neues Montagsblatt* twierdzi, że 
szeklerzy łączą się z Rumunami aby oba- 
lić sządy Belli Kuna. aa 


Warszawa, 42 kwietnia (PAT) 
Front Galieyjski: 
Wojska generała 


znaczone im zadanie, zajmują obecnie 
zdobyte stanowiska, które fortyfikują, 


wykorzystając zdobyte obfity materjal | 


techniczny. 


Wszystkie wojska nasze w 3-dnio- | bo 
wych bitwach pod Lwowem walczyły z ` 


podziwu godnem bohaterstwem, zdoby» 


"wając szeregi nadzwyczaj silnie umoc» | 


nionych pozycji nieprzyjacielskich. Na 


szczegółne wyróżnienie zasługują od- | 
+ działy pułkownika Ronarzewakiego i | 
| oddziały pułkownika Sikorskiego. Wiek 
| kie usługi w całej operacji oddali rówe 
| nież nasi lofnicy, 
| nych wywiadów wykonali szereg lotów 
: | drużynowych, atakując bombami i os | 
| gniem kulomiotów piechotę nieprzyja= | 
 «ielską, pociągi pancerne i czynne ba- | 
| terje, które zmuszono do spiecznego | 


którzy oprócz cen- 


odwrotu le I 
-  Dzistaj oprócz oczyszczania wsi 


 Glinnej, gdzie zdobyto bogate magazy- 
| ny z żywnością i amunicją, pod Lwo- 
wem jak i na 


a ja całym froncie galicyjskim 
większych starć bojowych nie było. 
Spokój. 2 
Front liiewsko-białoruskt: ——— 
Wilno zostało zajęto 19 kwietnia 
mowsiiego, prowadzony od północo- 
wschodu. Dworzec kolejowy wraz z 
ogromnym materjałem kolejowym zoe 


rano. 


prawieni w stronę Lidy, dało się wziąć 


Berlin 22 kwielnia, (P. 


l rosyjskie, 


ma 


bardzo poważna i že gdyby nawet Romu- | 
ni nie posunęji się naprzód to zawsze ja. | 
szcze jest kwestia, czy chłopi i stronnic- | 
twa prawicowe mie wykorzystają sposob- | 
ności do obalenia rządu komunistycznego | 
Dotąd jednak zmiana w zządzie mie na- | 


siwa na : fron ; 


| tychmiast pociąg na Spotkanie naszej 


lwaszkřewicza; | 
spelniwszy z pełnem powodzeniem wy- | 


'| naszem posiadaniu. 


E kesy, które z powodu naglego napadu | 


bez strzału o godz. S-ej | 


Napad był? tak nie spodziewany, że | 
| żołnierzy, którzy właśńie mieli być wy» | 


Z: AT). Dzienniki | 
| niemieckie donoszą, Że rząd bawarski | 
| Hoffmana wydał odezwę nawołującą . stu= | 
dentów i b. oficerów do wstępowania do | 
| armji przeciw komunistom, = =  --| 
| Z Ingolstadtu donoszą, że wojska koe | 
| muaistów cofnęły się z pod Dachsu, gdzie | 
| teraz stanęły wojska Hoffmana, Z lngole | 
| Stadiu wyruszyły znaczne siły na Mona. | 

£ Komuniści wypaścili i uzbroili | 
4 jencéw, rosyjskich z obozu 
t dwo 


-E RERA 


Tuchheim. Na | 
miq straž ‘postes | 


(PAT) Po otrzy” 
wojsk 


Płock 21 kwietnia, AL) | 
mania wiadomości o zwycąsiwi: 
polskich na Litwie i w Galicji wschoda 
alei, wybuchła tu samorzutnie wielka mae 
| nifestacja Ba Aa kory ay yi i 

i isi o barwach | i 
| się dnia dzisiejszego liaga Paa iś 


| narodowych. W katedrze podczas nabo- 
| żeństwa odśpiewano Te Deum. 


Protest Hiemeów. 


Berlin, 22 kwietnia (PAT) — „Dente | 

| sche Allgemeine Zeitung” donosi: Dnia | 

| 18 b.m. przedstawicie! uiemiecki w Spaa | 

! wręczył notę z protestem przeciw rzeko- 
mem aresztowaniu Niemców ma ziemiach 
polskich. 

W nocie tej powiedziano, że naród 
niemiecki jest rozgoryczony postępowaniem | 
Polaków, że nie można ręczyć za dalszy 
swobodny przewóz wojsk Hallera. Dalej | 
protestuje nota przeciw przeszkodom, [8- | 
kie Polacy mają stawiać żegludze na No- 
teci, co paraliżuje ważne ogniwo łączące | 
wschodnio niemieckie drogi wadue z dro- | 
gami wodnymi Niemiec środkowych. Bez- 

robocie, jakie wskułek tego powstaje, Wy- | 


wołuje wielkie zaniepokojenie. © 


Brak węgla w Berlinie. 

Berlin, 22 kwietnia (PAT) — iskr. 
pozn. Wskutek braku węgla możua było 
z Berlina podczas świąt wypuścić tylka 
jeden pociąg pospieszny, a to w stronę 
Drezna. W obrębie dyrekcji Halle i 


Frankfurcie nad Menem podczas świąt | 
nie wypuszczono -ani jednego pociągu 


„ osobowego. 


| w wagonach bez oporu. Wysłano na- 


| piechoty, także tegoż dnia w południe 
bataljon piechoty legionowej w pociągu 
| bolszewickim przyjechać do Wilna. Ka- 
walerja ugółem wzięła 15 lokomotyw, 
kilkaset wagonów, mnóstwo karabinów 
| i amunicji, 14 karabinów maszynowycua 
| Í przeszło 1000 jeńców. | 
- W środku miasta zdołano jeszcze 
wyciągnąć z koszar oddział śpiącej 
łseewickiej piechofy. Zdołano opano- 
ks jeden z 2 mostów wileńskich przez 
| Dopiero o kilka godzin później 
| miejscowi bolszewicy zorganizowali jaki 
taki opór w północnej i zachodniej 
części miasta. Na linji kolejowej Lida- 
| Wilno puszczono już w ruch pociągi z 
| zabranego nieprzyjacielowi taboru. 
| Szwadron strzelców 19 kwietnia 
| rano wykoleił pociąg, wiozący oddział 
| bołszewików z Mińska do Wilna i za» 
brał wszystkich do niewoli. 
Walki w Wilnie trwały 3 dni. Nie- 
przyjaciel uporczywie bronił przedmieś- 
cia Surpiszki i przejścia przez Wilję._ 
| Dopiero 21 b. m. w południe gdy na- 
| deszły pod dowództwem generała Ry- 
| dza-Śmigłego dalsze bataljony legjone- 
| wa. udało się wyprzeć nieprzyjaciela z 
| całego miasta, tak, że obecnie Wilno 
| wraz z najbliższemi okolicami jest w 


_ W Wilnie wzięto ogromne aapasy 
| maferjału wojennego zdobyto nawet | 


| skierowanego przedewszystkiem na dwo- 

| rzece kolejowy nie by'y ewakuowane. 

| 21 kwietnia przybył do Wilna Na- | 

| czeiny Wódz Józef Piłsudski, powitany | 

z ogromnym zapałem i wzruszeniem | 
przez mieszkańców miast. = = 
Oddziały nasze zajęły 21 kwietnia | 

Pozatem na froncie 


| "Wz. szefa sztabu generał 
= pułk, Haller. 


| Lipniszki 
8pokój. ba 


aer Tageblatt* donosi, że według opawis» 
SZA) 


któ» | 


22 bu 
Isin poza. Major Wost, który chciał prze- | 
być samolotem ocean Atlantycki spadł w | 
kanale Irlandzkim. > s WI 


3 ay zęstali uratowani, Także sar | 


peos 


| wł) — Z inicjatywy przedstawicielą 
| min. handłu i przemysłu prz 
| selstwie polskłem w 


| rzystnych dla nas warunkach, 


| 4rudniejszych warunkach de Posnania, 6 


wł.) — Współpracownik | „Karjera 


górnego. 


| Paryża widziałem się z premjerem 
Paderewskim, który upoważnił mn 


w Skład której weszli m. in. pr 
Rady Narodowej Cieszyńskiej K 
Piątkowski i adjutant kom, międs 


| zebranie sprawozdawcze, 


| wł.) — W poniedziałek w połudm 
| przed żem 
, obecności 
| wojskowych odbył się przegląd : 
| skłego bataljonu szturmowego, zł 
| onego z ochotników z Poznańs| 
| go. Postawa żołnierzy była świeb 
| i imponująca. rzy 


(PAT) — | 


23 k 


Kraków. 


przy po 
Wiedniu odby- | 
ły się w wielkim tygodniu diago- 
celem nawiąza- 


to 


| nia stałych stosunkót handłowych 
| między Polską a Włochami. | 
W konferencjach brali udział: ree 


prezentant rządu włoskiego, kapoy i 
przemysłowcy włoscy oraz przedsta» 
wiciele Polsk: Burczak, Łachociń. 


| ski i inni 


Zawarto umowę na bardzo ko- 


Przez Tryest mamy otrzymać 
niezbędne dla wojska materjały. 


Delegacja polska z Gdańska w Paryżu 
Kraków, 22 kwistala (tei, Wł.) — 
„Kurjer Ilustr." donosi z Paryża, że bawi 
tam delegacja m. Gdańska i Kaasubów, 
składająca się s 2 włościan | jednego fëe | 
prezeatanta iutelgeneji. 
Delegacja ta przedarła się priy naje © 


stamtąd do Paryża, 
Gdańska. 


Wywiad z d-rem Błuskim, 
Warszawa, 22 kwietnia (tel. 


gdzie bioni- polakośgi 


Warsz” miał dłuższy wywiad m p. 
Dłuskim, czlonkiem Kom. narodo 
wego w Paryżu, w sprawie å 
ska, Śląska cieszyńskiego i S 


Między in. dr. Dłaski powie 
dział: Godzinę przed odjazdem 


do oświadczenia, że Lansing, Ho 
i Terril zakomunikowali Pader 
skiemu, że Gdańsk bezwarunkoę 
będzie wcielony do Polski, 

Od siebie dodał premier P 
rowskij, że Gdańsk będzie miał 
tut na wzór Hamburga, clo bę 
polszie i passporty polskie. > 

Bliższych szczegółów co do te 
koncepcji brak. 

Odnośnie Sląska górnego 
Dłuski stwierdził, że alanci z 
stanowczością przyznali nam tę © 
nie polską dzielnicę i może 


wiecznie 


być o nią zupełnie pewni. 


_ Cieszyn, 22 kwietnia (tei. wł.) - 
W poniedziałek wyjechała do P 
ża misja dyplomatyczna cieszyński 


sojuszniczej por. Pusłowski, 


Powrót delegacji, 
Warszawa, 22 kwietnia (tel. w 


Z gen. Hallerem powróciła delega- 
cja Spisza i Orawy, która przez 4 tys 
godnie bawiła w Paryżu i osobiście: 
konferowała z Clemenceau i im 
wybitnymi mężami stanu. Komitet 
narodowy obrony Spisza i Oraw 
organizuje -w najbliższych dniach 


- Przegląd a $as 


Warszawa, 22  kwiel 


soborem na Placu Saskim 


w 


ji 
10 


tekst eat identyczny z A rainłócję, aiia 
(Ba wielkim wiecu urządzenym przem Strone | 
płetwa polityezne, młanowieie Zjednoczenie | 


Narodowe, 


stru Wierkiezo w d. 21 b, m 

„  Wobae tego tekstu tej mi 
miaczezonej w Br. 109 (wczorajszym) na- 
Bzego pisma nie przytaczamy. 


Prezydjam Rady Miejskiej postanowiło | pochód z orkiestrą stow. chóru Marjań- 


IA bia: DB 

Kostki na czele pod dyrekcja Wło | tsygnaty Polskiej Pożyczki Państwowe] 
Za orkiestrą niesiono sztan= 
| dar, na którym z jednej strony na bia | 
łam tle wyhaftowany. orzeł a pod nim | 
“z drugiej zaś | 
strony. widnieje napis „Związek zawodo” | 
wy. pracowników tramwajowych” Łódź | 


przesłać rezolucję do. mintstorjum spraw | ski 
wania jej ma ręce | skiego przy kościela św. Stanisława 


polskiego na konforon. 


pogranicznych dla skiorc 
 mrzedstawicielstwa 
sji pokojowej w Pazyśu, $ 


ścjańskich. 


Na walag sebrzgin Roa Stowa- 
irzyszedia Tohgtników Chrseścjańskich prsy- | 
Jeto jedRomyginie OdCZytaną przez posla | 
Aódzkiego Autoniego Harasza rezolucią da» | 
ŻycząCĘ przyłączeniu Gdańska do Zjodso | 


zeus} Polski o brzmienia Pezyjętrm przez I 
| | następnie 


meye e ugrupowania. 


| VR | | 
Dnia 20 kwietnia 1910. Y; apołeczeńe 
mtwo polskie atraciło jednego z tych ci- 


'chych pracowaików Ojezysny, którzy ofiare 


na swą pracę niosą ta m; gdzie jej najwię- 
cej pośrzeba, 

Umiera $ p. Stefan Madier kolega d 
(fowsrrysz nass wypróbowany w waelkech 0 
wolność, zabkartowany w podziemiach kons 

sIpacji, o której nikt nia wie | nie słyszy 
pa dziś, a którą znają et tylko którny boze 
(pośradni w niej udział brali. 


Pada na stanowisku jak ma żołnierza | 


marodu przystało pozostawiając koobającą go 
Šone, która mu pomocną mlogła dłoń w. 


pracach ideowych i sslerocajączdwoja drobe 


mych dzieci. 


S. p. Stefan Madler urodził się w Ho- | 


idei w 1887 r. kustałcge się w Gimnazjum 
śŁódzkim blerse czynny udział w bojkocie 
jł walee: o szkołę polską. Za to zostaje 


¡wydalony d jako „uiabłagonadiażnyj” zmis ` 


Bzony końezyć sakoty w Krakowie gdzie 


ipo zdaniu matury przyjęty zestaje na wys 

dział medycsny Uniwersytetu Krakowskiego. 

Z entuzjgsmom renca sie w wir pree unie | 
„wertytockich ntejąc sią wkrótes ulubień- | 
cem wielu profesorów, a wszystkich prawie | 
Ale praca dla siebie to dla ko» | 
Jegi Madlera nie. A ar cią jako prawy syn | 
wówesas czegoś więcej | 
się wymagałe od polskiego akademika, | 
mierze też udział, w tym przeświadczeniu, | 
«w prasach Młedsieży Narodewej, glzie sta. | 


kolegów. 


„Ojesysny, wie, že 


He się wkrólaa 

egłonków. zi 
W. Krakowie końcsyfe si 

ikowie doktoryzuje Bię, 


jednym s wybitni olaryek 


„zehodźców, „gdzie przebywa do czasu aź 


ostaje s6 "do Zamościa w 1918 r. na stas 


śnowłako lekarza powiatowego. 
smyśli wyłącznie o sobie, bierze 
mdział wa wsasikiehk 


„ąc idei roprezentowanej przoa ten- 
(nieocenione usłagi, 


szy fię tyfusem plamistym, Pada czysty | 


jak łze, w chwili gdy mógł oddzć Ojezyź- 
imie sajwioksse usługi, peda w momencie 
ziyśmy nań ciężkie ElndH obowiązki naro: 


Howe wierząc, ża on jeden tam w Zame- | grupie robotników rozpocznie się w pier- | 


wszych dniach po świętach, zaraz po na- | 
| dejściu pieniędzy na ten. cel. | 
Niezadowolony z takiego ogłoszenia | 


zgromadzony przed fabryką w piątek w | cji nie otrzyma należnej wagi, to musi 


dojść do nieporozumień, 


joiu będzie je mógł wypełnić, To też toe | 


BTZySzy mi serdeczny žal kolegów i tych, 


tórzy, pracując s nim dawuie, widzieli | 
jw nim serdecznego ` orędownika sprawy | 
-_ „narodowej. 


Pamięci Teoj jej czość koiegol 


Poświęcenie satini AFU 


(x) W ubiegłą niedzielę odbyla się | 
- uraszystość poświęcenia sztandaruŹwiaze | 
„au Zawodowego pracowników tramwa” | 


fiowych W Łodzi. | | 
-O godzinie 8 i pół rano W kosciele 
Św. Stanisława Kostki 


„bolewski. 7 


-Aktu poświęcenia sztandaru dopat i 
mil ka. Tymieniecki Chrzestnymi byli | 
pani Natalja Rychterowa, żona dyrek- | 
sekretarz za- | 
sedu tramwajów. Asystowali przy tej | 
Warszawy p. |. 
'Ogrodowczyk (prezes ycd ef | 


„wra 1 p. Sandomierski, 
„caremoni dalegaci z. 


liński i pabaczowaki: 


Demokrację  Ghrześojańską i | 
Narodowy Związek Robotniczy w Sali x | 


| darczyka, 


W Stowarzyszeniu robotników hze- | apis: 


związku; 


Miejskiej: | 


ty trzeciej 
| mi innych większych fabryk, oraz dzięki 
| poparciu tej sprawy przez naczelnika a 
| cji p. Zbrożka, i | 
Ministerjum ochrony pracy w porozue | 


| i t | 
wa plorwazo kroki praktyki lekarskiej, Wy- | mieniu się z miuisterjum przemysłu i 


buch wojsy wysyła go do Czech do obozu | gygnowanie z- funduszów państwowych | 


| 400 tys, mk. w celu wypłacenia wzmian= | 
| kowarej raty, 


Sumę tę ministerjum przekazało do | jum pracy zamiast pieniędzy będzie wy- 


w Krakowie odby» | 


I tutaj nie | - 


czynny | dyspozycji komisarzowi da spry przemy” | 
| p. Grossowi, Z ZA” | tyem sklepów miejskich i kooperatyw. 
| twierdzeniem jednak, że przyznana kwotą į > RARA 


| przekazywana będzie w. ratach, na poczet 


przeach społecznych, R 
|gdzia może być peżyteczny wierny trady- | słu i handlu w Łodzi 
ji akademickiej staje się jednym z orga- 
(ułgetorów Zjednsesania Narodowego odda. | 


obóz | stało 60 tys. mk, do częściowego wypła- | 


| cenia, biorąc za umowę zapomogi 50 mk. 
Udziełając pomocy lekarskiej *iayste | 4 ę zapomog 


(kim, którsy jej potrzebowali pada zaraziwa | jenie 1,200 robotników. 


Nie mając do rozporządzenia następe. 
| nej raty w piątek, komisarz 


; przez p gai 
rzenia, i iż wyplata zapomóg została wstrzye 


na intencję po» | 
myślności związku, przed Wielsim Ob | 
tarzem odprawił ks. prałat W. Tymie- | 
niecki mszę.św., do której służyli człon | 
kowia związku prezes Przybylski i Sos E 


i czeniu ze strony 


| Tymienteoki mial przemowę, w A 


której podniósł ważność uroćzystości. 
oraz znaczenie związku i zachęcał do 


Po ċeremonji w. kosciele wyruszył 


„W jedności sila 
1919 r. 


sie rozwiązał. 


fotograf; icznej. 


Z remizy udano się do lokalu stow. | 
_spożywtzego „Siła”, przy ulicy Dzielnej, | 
podejmował gości | 
warszawskich, o g. 11i pół rano Śniar. 


gdzie zarząd stow. 
daniem. 


się jajkiem, życząc pomyślnego rozwoju 
następnie 


na cześć obywatelskiego ducha w związ- 
ku zawodowym, Ogrodowozyk, Przy- 
bylski i iani. 


„i0-ty pawilon* i „Wybory do Rady 


oęzinie delegatów A 
przez robotników. | 
w Po usilnych staraniach ze strony | 


| atrony magistratu stołecznego m. Warsza- 


delegacji i wymianie depesz do minister- j. wy, gdyż powołany został na przewodnie- 


jum ochrony pracy i ministerjum przemy» | 
słu i handlu w sprawie zrównania robote | 
"ników fabryki Poznańskiego co do wypła» | 


raty zapomogowej z robotnika- | przeróbki produktów gazowych — dyrek- 


inżyniera Czesława 


handlu zgodziło się ostatecznie na wya- 


czego w dniu 17 bm. wyasygnowane zu- 


Gross _wywiesił przed fabryką Poznańskie» 
go ogiosz: enie, iż wypłata raty następnej 


południe iam robotników, podburzanych 
ych agitatorów, rzucał podej- 


mana przez delegację robotniczą, 


go zatrzymano w kantorze fabrycznym 


dr. Silbercwajga i Kustrzyńskiego, 


rekach komisarza 


wodem odłożenia wypłaty na tydzień po- 


świąteczny. 


Tłum złożony : z tysiąca robotników 


canyi w ciągu 4ch godzin. 
Dopiero dzięki erswazjom i 


pod kie- | 


Pochód = ulicami Pietrkowką, | 
: Dzielną do remizy tramwajowej, gdzie | 
"W remizie powitał przy- | tworzona zostaje przy Kemizj 

byłych prezydent miasta p Rzewski, | A Ro 
przemawiali pp. Przybylski | także przedstawiciele min. skarbu, 

prezes łódzkiego związku, Ogrodowczyk | 
prezes warszawskiego związku, Baliński, | 
-| wiceprezemfegoż Marciniak, Sobolewski | 
i Chmielnicki, | 


Nastopnie dokona zdjęcia grupy | 


'Bzającym się, wyjątek robiony 
| dla tych, którzy nie pobierają żadnych za- 
porróg anl z magietratu ani taż a komito= 
| tu dla bezrobotaych. 


Tutaj przedewszystkiem dyrek= | 
tor tow. tramwajów inż. Rychter dzielił | 


przemawiali: p.p. | 
Płuciennik, prezes stowarzyszenia „Siła”, | ściowych, 
Ogrodowczyk, prezydent Rżewski, pijąc | 


oraz deklamacje i monologi. | 


| ca. dą ych się po ulicach, 
| gielskie, koloru khaki, 
syjskich, zwłaszcza. czapki, 


| Sw frezewsk ezo. 


| Zapomogi 
| mają ustać zupełnie. Przedstawiciele ma» 
| gistratu podkreślali, że przyjmując na sie- 


tioma» | 
ku ANA e: 00 


botników oraz edu śpókójcóww i rzeczo». 
| wemu traktowaniu sprawy przez uwięzio- 
nych udało się jan OSWONOGAN: | 
wytrwałej pracy w jedności i zgodzie. | « AREA WRZ 

|. Podczas nabożeństwa chór męski | 

| pracowników tramwajowych 
| ruakiem p. Kozłowskiego wykonał mszę | 
| św. Molitora, na cztery głosy. 


| Dziś, dn. PANEM kwietnia 1919 r. 


| nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, tubiewe za 97,389 
500 5 š s za 486,05 

- 1000 ES: š > ZA 973,89 

5000 p | M >> p Za 4869,45 

10000 p ś » I 9738, 83 


== Howe Komisja, 


(k) Btegownia dę polecenia min. u- 
wym Komisja rozdziału Aroni, wchodzą 
1” 18488 
delegacji iskarbu, Pileer zamian wał na 
przedstawiciela min. refarenta Feliksa Osi- 
kowakiego, sa na ZaStępce 
towskiego, | 
— Z miejscowej Rady Opiekuńczej 
(x) Z powoda braka fu:duszów Zia- 
rząd miejscowej Rady. Opiekuńczej prze 
stał wydawać zapomogi pieniężne zgłlae 
"jest tylko 


Wysokość zapomóg waha się od 10 do 
30 marek, W ypłacane s sum OSZCZĘJNO» 


="Nu mioaiąc kwiecień Zarząd Raty O- 


| trzymał zamiast 75 tysięcy tylko 40 tysięs 
| cy marek z Głównej Rady SPA w 
| Warszawie, 

~ Og 6i pół wieczorem w sali Ha- i 
łenowa odbyła się zabawa, która zgro- 
madziła liczny zastęp członków i ich | 
rodzin. Wieczór uzupełniły. dwie sztuki | 


|— Maflerczycy w Łodzi. 


(x) Mieszkańcy odasi, a _ zwłaszoza 
mieszkanki, zachwycają się obecnie Bzy” 


| kownemi postaciami zadam w uni- 
s > naza ententy, 


angielskich JRC, 
z Í rmacjł polskich z Fraocjl, przechae 
Uaita ans 
podobne są do TO» 


m Komieja ekspertów. 
(x) Miasto nasze spotkał” -saRzezst ga 


czącego komisji eKk:pertåw dla oceny war- 
tości gazowni warszawskich i znajdującej 
silẹ przy tejże chemieznej fabryki dla 


tera Szuowni łódzkiej 


— W sprawie zapomóga 


(X) Na ostatniem. posiedzeniu magi- 
stratu rozpatrywano sprawę, relerowaną 


przez delegata ministerjum ochrony pra» 
| cy P Juljana Birenzwajga. 


Według orzeczenia d:lsgata ministor- 
dawać produkty spożywcze za pośrednic- 
pieniężne dla bezrobotnych 


bie dość ważny obowiązek muszą mieć 


| gwarancję, że ministerjum przyśle na mie- 


Otrzymana Suma wystarczyła na zaspokóe siąc z góry prowianty, gdyż w przeciw- 


nym razie całe odium. nienawiści zawie» 


rządowy p. | dzionych i pozbawionych zapomogi rzesz 


robotniczych skierowane by zostało prze- 


| ciwko władzom miejskim, co jest niepo. 


żądame, 

Również przedstawiciele Magistratu 
podkreślali sprawę, że jeżeli bezrobotni 
otrzymają produkty a ludność łódzka ze 
względu na niedołęstwo władz aprowiza” 


gdyż wtedy beze 
robotni byliby uprzywilej ÓW ai Ww o stosun- 


| ku do pozostałej ludności. 
Rezul- | 
| tatem tego był incydent, iż tłum  złożow 
| z 500 robotników udał się do Wydziału | 
zaprowiautowania miasta, celem wyprowae | 
dzenia stamtąd dyrektora Józefa Wolczyń» | 
skiego do fabryki (jako jednego z delega» | | 
| tów) domagając się od niego natychtnia» 
_stowego rozpoczęcia wypłaty; aeprócz te- | bobósca ah ziemi łódzkiej zwrócił wię do 
| kilkudziesięciu łódskich stowarzyszeń pole 
prokurenta p. Epsteina i Z»ch delegatów | 


Aczkolwiek Magistrat zasadniczo Zgos 


Y | dził się na przyjęcie projektu, to jednak 


szczegółowe sprawdzenie jego powierzył 
d giegacji zaprowjantewania miasta, 


mo Przeolwko Bbelszewizmowi, 
(k) Zarząd stowarzyszenia majtrów 


skich, społecznych i zawodewych, z mes 


| morjałem następującym: 

„Nie pomogły na razie Żadne tłomae | 
czenia ani perswazje, że Sprawa ta caikoe | 
| wicie Żnajduje się w 
rządowego i jedynie brak gotówki był po» 


' Z zowodu coraz to gwałtowniejszych 
wystąpień parćji wywrotowych, a głównie 


| bolszewickich w kraju nassym, niechcących 
| uznać Bajmu 1 wrogich wszelkiemńiu po- 
| rgądkowi i łądowi społecznemu, uwauśłamy 
| ZA koniecsne, aby wazżalkie sgrupowania 
¿luizi w naszej Ojcsyśnie, a przedewazyste 
trzymał uwięzionych na dziedzińcu fabry= | 


kiem Związki 1 Ntowarzyszenia miłością 


| ojczyzny ożywiona bes waględu na przy». 
| naleźność partyjną 6złoniów, to jest nie 
wylączejąc „wojaliatów polaków, poparły: 


aracis rządo 


Lucjana Gu- 


mA Oraz jego m 


“kalu Stowarzyszenia, Piotrkowska 17, 


Bom, wyražają 
tomu hołd, gotowość spłtdzłatania ibes 
«wsględne potępienie bolszewizmu. 

W celu przeprowadzeniu solidarnaj aka 
eji, a || a R ii w gala saûoku- 
mentowania, że właśnie klasa pzacaacy ch 
jest pierwszą za utrzymasiem ładu bus 
dowy wielkiej Polski, jako Jedywej” gwae 
AL dobrobytu i prawdziwej wołności 

'Bz pracujących, propozujemy wydalego= 
waale ma dzień 25 b. m. del:gatów wasy 
stkich stowarzyszeń na posiedzenie w lae 
Gae 
lem obmyślania szerszej działalności 1 os 
pracowania trefoil memocjału do Sejmu W 

yaleo z bulszewizmein, 


— festyfikseja Sei 

(x) Dyrekcja towarzy:tws ;tramwa;ów 
miejstieh wypłaciła wszystim pracowal 
kom służby rueku gra anf kację Świąłeceną 
w stosunku e | pensji, | 

Ne nGaladajs te n ceł snacjalnysh 
fusdunasó w dyrekej ja zaciągaąła możyczię w 
sumie 800 tysiący mok na 6 prac, Ww 
Banku Handlowym Dódskim, pod zastaw 
papierów z kapitalu umortysacyjacgo Toe 
warzystwa, Ah 


4UBBERA 


sda 


— Drzewo dia Łodzi, 

(x) Məgictrat łódzki wydolegował dys 
raktora Wydsiału zsprowiabtowsma pana 
d. Woiczyńskiego do Niewlania, celem pos 
czynienia większych zekupów drzewa w 
majątku hr. B. Flaterm, 

Na razia udało się zakupić gotowych 
do transportów skolo 50 wagonów drga 
wa, które nadejdą w plerwizych dniach pe 
święłach, | 

Niesałożnie od tego səwarią została 
umowa na dalsze transporiy, kióra 
nadeyiane w terminach miesięczuych, w 
ilościach nieokroślosych, | 

PrzypuszeBuć smieży, Ż8 „kaliczuość 
ta wpłynie osBtudzająto ua upeyt paBsorzy 
którzy korzystając z chwilowego wyczer 
pania się zapasów drsewa na placach mae 
glstrackich, zdążyli podnieść cenę jego do 
4 mk. sa pad. 


— Cena na ziemniaki. 

(x) Zzednie s opinją Wydziału powias 
towego komisarz ludowy uctanowił mae 
ksymalną cenę na ziereniaki, sprzedawane | 
s wolnej ręki w powiecie łódzkim w wy- 
gokości 8 imarek za ćwiartkę, 

Cans powyższa obowiązuje bezwzęlge 
dała wszystkich mieszkańców powiatu. o 

Nadzór n-d Ścistym przestrzeganiem 
ceny maksymalnej powiersony został  wóje 
tom, sołtysóm i funkejonarjuszom policji 
_powistowej, z: 

Winni pobierania ceny wyżasej karani 
będą grzywną de 500 marek jub arese*cme 
do 6 tygodni, i 


— Howe kasty na ohieb. 

(s) Nowe karty na artykuły kone 
tyngensowe na okret 101 od 28 kwiet- 
nia do 11 maja zawierają odcinek na 
cukier oraz pięć odcinków ponumere- 
wanych porządkowemi cyframi, bez 
oznaczenia ilości i jakości artykułów 
spożywczych. Karty ozdobione są wi- 
zerunkami Lloyd Georga. liość iro- 
dzaj wydawanych na gyoszczególne ud= 
cinki podiug numerów zostanie or 
ślona następnie, 

— Towarzystwo Pomody dla żału 
miecza polskiego 
podaje do wiadomości, że szycia pial cay 
dla żołnierzy, odbywzć słę będzie. w dole 
szym ciągu w kasynie oficursiim, Pi tia 
cowaka nr, 248, Gd Casar kan dnia 24 b m 
porząwaBy, 

Osoby, które kóglyby przejąć udziaz 
w SZyciu, lub zuofisrowałyby moczyny do 
ezycia proszone są o Zad 'eklarowanie 8% ej 
pomocy w godzinach od 10 — I w biurza 
towarzystwa, przy ulicy Piotrkowskiaj 96, 
I pietros 


— żamkaięcie kursów, 

(x) Prowadzone przez kilka miesie» 
cy przy Szkole Rzemiosł Chrześciańe 
skiego tow. dobroczynności (Wodna Ne 9) 
kursy dla elektromonterów zostały : ām” 
knięle. Przyczyną tego był brak środ- 
ków materjalnych, a glówiiż zbyt mała 
ilość słuchaczów, która stopniowo mae 
lata i doszła do 35. | 

Otwarcie na nowo zawieszonych 
kursów nastąpić może wówczas, jeśli 
liczba zapisanych nowych kandydatów 
będzie dostateczna i nia wcześniej niż 


na jesieni. 


— dizia? uwiązku drzewnego w 
SPEU 

pi Powołany został de życia oddział 
Zwiąssu zawedowego robotników przemye 
siu GrzeWnego w Zgierzu, | 
| Do zarządu wy brani zostali panowie 
W ła wałów W alski, Fr-noiszak Brylski, 
Btaaisław P qixowski, Ludwik Słomiński, 
Walesty Jast, Franciszek Bsłabaa i Kanie 


mierz Tyszier, i 


będą | 


sianie Hallera. 


- Warszaw 


deńskim dnia 21 b. m. 


Panie Generale! Oddawna oczekiwani | 
Bchate= | 
zyl poprzednicy Wasi, równie jak Wy, | 
walcząc na obcej ziemi o wolność ludów, | 

mie zaznali tego szczęścia, jakie Wam. 


 przybywacie wreszcie do Polski 


przypadło w udziale. 


= Oto stajecie na wolnej polskiej ziemi. | 
Nienawistne sercu polskiemu drapieżne | : 6 
| chodzenia się oraz warunki geologiczne 
że umożliwiają ren: | 


- orly czarne 3 monarchii zaborczych zostały 
- mbezwładnione, Ostatnia : 
Niemcy zmuszone zostały poddać się woli 
maszych szlachetnych sprzymierzeńców, 
walczących o wolność Światła, W tej za- 
szczytnej walce braliście i Wy udział, go- 
dnie niosąc ma polach bitew sztandar 
_ polski, | | 


'z członkami sprzymierzonej z nami 


łacie naszą moc i jedność, Jak jedna jest 
- Polska, tak jedna jest armja, jeden wódz 
naczelny, jeden duch żołnierzy polskich, 
Przybywacie w porę, aby zasilić szeregi 
walecznych synów Polski, w znojuym 
krwawym trudzie odpierających ataki tych 
€0 nie mogą Się. pogodzić z majestatem 


„waszej niepodległości. Od wojny gorsza | 


just niewola, To rozumie każdy żołnierz 
‘polski, : 
Rząd: polski wita Ciebie, Generale fa- 
zem z podwładnymi Ci żołnierzami, jako 
zwiastunów, że ta walka o wolaość rych- 


Tej będzie doprowadzona do szczęśliwego 


"końca. Witajcie! 


Echa zwycięskich walk pod Lwowem, 


Lwów, 21 kwietnia, (PAT).— O awy- 
cięskich walkach wojek polskich pod Lwos 
wem otrzymujemy jesseze ngsigpujągce 
szczegóły. | 


W mocy £ wielkiej soboty, na niedzie= 


ię puntógalnie o godzinie 4 rauo, artylerja 
polska rozpoczęła ogień huraganowy na po- 
sycje ukraińskie, Ogień ten trwał czas 
- dłuższy, lutsasywność jego była tak sil- 

Ra, Że Bzyby dswoniły I śsiamy domów sig 
trzęsły, z” 

Przy tem ogniu nikt mie spał, Ukras 
ińcy odpowiadali au strzały, padło także 
_Milxadsiesiąń pocisków na miasto. 

W walkach jakie się po tym ognia 
wywiązały, okeło 6 rano przerwano pierś. 
cień ukrajński na taką odległość, że nie- 
 Bespieczeństwo ostrzeliwania miasta od 
- połudałąa zostało usuniete, | 

Podczas walk zajęto między innymi 
Basiówkę, Sokolniki, Słchów, Las Oswiecę 
T górę Kopań, SE: 
|. W mliedsiełę w pełudnie przybył do 


psd Lwowem 
giećzielę Lwów | 
„Bzy Od dłuższego, czasu na miasto od po- 


wauerał lwasskiewics. W 


- miąsta rowem. Generat T wojsk polskich - 


sadnia i połudaj wego wschodu nie padły. 


pociski, = 

| Nastrój w /mieście był bardzo dobry.— 

_W dniu tym Awiątynie były przepełnione, 

a tylko w południe od Biromy północnej 
padło kilka gtrzałów ukraińskich. 

Także w mocy s niedzieli na ponie- 


dziatsk ed północy atrzelała artylerja u- 


O- kłaińska, 


kongres socjalistów francuskich. | 


Paryż, 22 kwietnia (PAT) — Havas, 
Dziś rozpoczęły się obrady kongresu so- | 
 «€jalistów francuskich. Mair ze Strasbur» 
‘ga Peirotes przewodniczył na posiedzeniu |) © 
południowym, W przemowie swojej wy- | nie uległy. 
sazi} uczucia szczęśliwości z powodu pa» | 


wrotu Alzacji i Lotasyngji do ojczyzny. 


_ Przyłączenie się socjalistów Alzacji do | 
francuskiego stronnictwa jest wedie jego | ko powoli i dopiero po 4 stuleciach za- 
| częła edżywać, przypisać należy m. 
| Mizal G pfa< | także temu, że Gdańsk znajdował się za» | 
| fować wspólnie z socjalistami frakenskimi, | wsze już na samym krańcu wschodnim 
AAA i | = f słowiańsziege obszaru Pomorza = 


„słów wynikiem tego powrotu i 80,000 so- 
cjalistów Alzacji od tej pory bedzie pra- 


O delegatów niemieckich. 


cych się udać do Wersalu wywołało pe- 
wae zdumienie. Dziwią się, że rząd nice 


" „owagi w odpowiedzi na wezwanie entare 
- mali pełnomocnictwo tylko do -odebrania 
i tekstu . preliminarjów pokojowych, a nie 
- do jego podpisania, Wczoraj 


| kach wysłanie delegatów niemieckich do 


ialstra Spraw. wawa. | (fe 


kwietnia (PAT) — | 
Przemówienie pana ministra spraw We- |- 
„wnętrznych i zastępca prezydenta mini- | 
strów Wojciechowskiego wygłoszone na | 
przywitanie gen. Hallera na dworcu wiee | 


| w formacjach: 
| Jako ruda brunatna, sferosy-deryty i sy- 


ich ostoja, | 
| towną 


Wstępując w granice Polski wespół | 
wa” | 
lecznej armii francuskiej, podwójnie zasi- 


eżchnął po raz pierwe 


| skość wytępions tam ogniem i 


= Paryż. 22 kwietnia (PAT) — Havas | 


po Ró By, 
Mianowanie delegatów niemieckich mająe | 


: podp | wieczorem 
| tozeszła się pogłoska, Że w tych wartina | 


/ Wersalu staje się bezcelowym. . 


. Państwo Polskie jako samodzielne, 
musi posiadać silnie rozwinięty prze- 
mysi, oparty na przyrodzonych skar- 
ch własnych ziem: | 
dednem z naturalnych bogactw Pole 
Ski są rudy zslazne, złożone w wielkich 


ilościach w ziemiaca | 
leckiej i piotrkowskiej w byłem Królest- 
wie Kongresowem. Rudy te występują 
jurajskiej 1 tryasowej 


derytfy na bazdzo znacznej przestrzeni 
po lewym brzegu Wisły, a rodzaj zna- 


są tego rodzaju, 
eksploatację.” Jakkolwiek są 
niskoprocentewe, gdyż zawierają 28 do 


| 42 proc. żelaza, nadają się doskonale 
| do przeróbki na żelazo, gdyż są mało 


zanieczyszczone i łatwo topliwe. Jako 


| takie, ze względu na małą zawartość 


żelaza, nie znoszą dalszego transportu, 
natomiast przerabiane na miejscu, szcze- 
gólniej po dodaniu rud obcych wysoko- 
procentowych, jak rudy szwedzkie lub 
rosyjskie z Krzywego Rogu, których 
d>wóz nie napot:alby na zbytnie trud- 
ności, mogą stać się podstawą bardzo 


poważnego przemysłu żelaznego, który 


by zaspokoić mógł zapotrzebowanie 


żelaza na ziemiach polskich. Przyjmu- 


jąc ilość miesz*ańców Państwa Polskie- 
go na 25 milionów, a zapotrzebowanie 
żełaza na głowę i rok tylko 50 kg., o- 
trzymujemy roczne zapofrzebowanie: 


1.250.000 ton żelaza, a przy 38 miljo- | 


nach mieszkańców 1.900.000 ton. Rzecz 
oczywista, że w miarę rozwoju prze- 
mysłu zapotrzebowanie żelaza znacznie 
wzrośnie i dojdzie przynajmniej do 100 
kg. rocznie na słowę, przy 25 milionach 


ludności na 2.500.090 ton, a przy 38 mi- 


lionach ludności na 3.800.000 ton. 

_. Wytwórczość surowego i lanego że- 
laza wynosiła w roiu 1912 na Górnym 
Śląsku tylko 1.043.356 ton, 
że Górny 


skaną na reszcie ziem polskich. | 
Wobec zapasów rud żelaznych, nie- 


dobór ten da się pokryć, do czógo jed- 


nak nieodzownym jest koks. Węgla 
koksującego niema ani w byłej Galicji, 


ani w Królestwie Kongresowem. Węgiel 


- Gdańsk, odwisczny gród pomorski, 


| którego początek ginie w pomioce dzie- 
jów, położony nad ujściem rdzennie pole. 


skiej Wisły, od czasów najdawniejszych, 


Piastowskich, zespolony z Polską, choć 


nie zawsze zupełnie ściśle, był jedynym 


właściwie naszym portem nadmorskim, - 


Niemniej, bogate, hanzeatyckie miasto 


potężne swem uprzywilejowanem ekono- 
micznem i polilycznem stanowiskiem, De- 


dące pańsiwem w państwie polskiem, two- 


rzące silny i Świetny ośrodek cywilizacyj- 


ny, rozlicznymi, handlowymi i duchowymi 
węzłami związane z Niemcami, językowo 
przez więki ptzeważnie niemieckie, stano» 
wito silny czynnik germanizacyjny dla o- 


kolicznej ludności kaszubskiej, zwłaszcza, 


że centra kultury polskiej zbyt były zawe 


| sze odległe od Pomorza, by konkurować 


mogły z tą atrakcją, jaką tam . wytwarzał 


Stosunki. te po dziś dzień zmianie. 
Ze Gdańsk zachował swój 


przeważnie niemiecki charakter, Że pol- 


przez Krzyżaków w roku 1308 bardzo tyl- 


Na wschód od missta rozpoczynał się 


"| teren bagnisty, prawie wcale niezaludniQ= 
Są to tak zwane Zuławy Gdańskie, 
tj. międzyrzecze położone między Motlawą | 
| a Wisłą, dzisiejszy powiat gdański nizin= | 
WaS ZG A | | ny, niegdyś własność miasta, 
.silzcki nie wyznaczył osobistości wiąłszej | 


mięcki. 


radomskiej kies 


to znaczy, | 
iask nie może zaspokoić za- 
pofrzebowania Państwa Polskiego, które 
musi niedobór pokryć produkcją uzy- 


mieczem 


in. 


 Osuszony. 
i zaludniony przez Niemców jeszcze za 
TOP Ww. i | | czasów krzyżąckich, dziś jest zupełnie nies 
/ ty. Dziwią się też, że ci delegaci jak | Gaw arka, sad moc OP 7 
/ wynika z noty rządu niemieckiego, otrzy. A dalej na wschód ciągnie się aż do | 
| dolnego Niemna terytorium, będące nieg- | 
| dyś ojczyzną litewskiego szí , 
| których Krzyżacy wytępili doszczętnie w. 

ciągu XIM.i XIV stulecia i na dawnych 
| siedzibach, przynajniniej w północnej czę. 
ści kraju, osadzili przybyszów niemieckich 


czepu Prusów, - 


! ności zę wsi, 


koksujący znajduje się tylko na Góre 
nym Diąskui zachodniej części Księstwa 


| Cieszyńskiego. 


- Górny Śląsk produkuje jednak koks 
tylko na własne potrzeby tak, że nic 
nie pozostaje dla rozwoju przemysłu 
żelaznego w reszcie ziem polskich, po- 
nadfo tylko nieznaczna część pokładów 
Górnego Śląska dale węgiel koksujący 
wobec czego Górny Śląsk musiał do 


produkcji koksu s rowadzać przewa nie 
węgiel z Austrelji, Waldenburga i innych 


niemieckich zagł:bi węglowych. Pro- 
dukcja koksu na Górnym Sląsku w r- 
1911 wynosiła 1.853.533 fon, na co zu- 
żyto 2.576982 ton węgla, z czego z 


własnych kopalń tylko 825.541 to, z ko- 


palń innych niemieckich zagłębi 1,750.337 
ton, z kopalń zagranicznych 1.104 ton, 
co procentowo wynosi: 
z własnych kopalń, a 68 proc, z kopalń 
zagranicznych i niemieckich. i 

Z powyższego zestawienia widać, 
Że przez przydzielenie Górnego Sląska 
do Polski kwestja koksu, a temssmem 
przemysłu żalaznego zupełnie nie zo- 
staje rozwiązaną, gdyż Polska skazaną- 
by była pod tym względem w dominu- 


jącaj części na dowóz koksu, względnie 


węgla koksującego z Niemiec, Czech 
lub Belgii. 


Jedyna rezerwa węgla koksującego | 
| dla Polski jest Księstwo Cieszyńskie. 


Produkcja węgla w Księstwie Cie- 
szyńskiem wynosiła w 1918 r. 7.594.865 
ton, a koksu 1.138.448 tone | 


Ta produkcja węgla, którą można 
jeszcze powiększyć, dozwoli na stwo: 
rzenie przemysłu żelaznego w Polsce, a 
ponadto uzupełni niedobór węgla kok- 
sującego na Górnym Siąsku, przez co 
cała Polska zostanie pod wzglzdem 
przemysłu żelaznego uniezależnioną od 
Niemiec i Czech ł tylko w tych warun- 


kach może oprzeć swoją produkcię na | 


przyrodzonych swoich skarbach. 


Kwesfja przynależności  Ksłęstwa 
Cieszyńskiego jest zatem dla Polski 
sprawą żywofną, tem  donioślejszą, że 
bez przemysłu żelaznego Polski pod 
względem gospodarczym skazanąby była 
na zależność od wrogiego państwa nie- 


„mieckiego. 
i Inż Fr. Drobniak. 


Powstała w ten sposób pomiędzy ujściem 


Wisły i Niemna olbrzymia kolonia nie- 
miecka, szerokim pasem wzdłuż morza za 
legająca północio-wschodnią część Prus 
Królewskich (dawne woj. malborskie), pół- 


| nocną i środkową Warmię oraz całą pół- 


nocną połać Prus Książęcych. 


niemieckie jezioro, od germańskiego mo- 
rza wązką tylko i wątłą pozornie groblą 
wschodniego, niezniemczonego, rdzennie 
kaszubskiego Pomorza oddzielone. Zapo- 
„ra naprawde jak stal hartowna, 


_ Przez stulecia z dwóch stron, od 


| wschodu i zachodu bijące w nią fale mem- 
| czyzny skruszyć jej i zatopić nie zdołały. 


Dzięki niej jezioro z morzem dotąd się 
nie zlało. © o | 
Tam więc, gdzie ów obszar niemiecki 
od wschodu styka się z polsko-kaszube 
skim, na samem pograniczu dwóch żywio- 
łów, wznosi się Gdafisk. | 

. Na okolicę wywarł on w dość szero- 
kim promieniu wpływ germanizujący. To 
też powiat gdański górski zniemczony jest 


w 9/40 częściach. Jedynie tylko od zacho» 


du wdziera się tam klinem pas miejsco- 
wości przeważnie kaszubskich, 
on niemal rogatek Gdańska. | 
_. W samem mieście wykazała urzędowa 


statystyka pruska na podstawie spisu z 


dnia | grudnia 1910 r. 5,481 osób ludno- 
ści polskiej, licząc razem zapisanych do 
rubryki języka polskiego, kaszubskiego 
(gwarę kaszubską statystyka pruska ten- 
dencyjnie jako osobny język odróżnia od 


polskiego) i t zw. dwu-języcznych. Liczba 
| fa stanowiłaby (a przynajmniej miała stae 
„mowić w r. 1910) zaledwie 3.224 wobec 


-170,000 całej ludności miasta. 5 
Każdy jednak kto zna choćby pobież. 
-nie stosunki gdańskie, wie, że prawdziwa 


-liczba żywiołu polskiego w tem mieście o 
| wiele przewyj 
„ludności robotniczej, 


sza. SWW an „warstwa 
»0lmiCzej, Służby domowej 
„drobnych sklepikarzy, rekrutuje się z lade 
ności polsko-kaszubskiej, Nie brak jede 


nak i inteligencji polskiej, lekarzy, adwce 


katów, kupców, urzęduików - bankowych, 


Gdańsk, jak każde większe mi asto, 


żyje i rozwija się dzięki na 


| niu 50 km. któregu 


| katolickiej] znaczną przewagę, 


| kiej jest narodowości 


Obszar ten tworzy więc jakby wielkie 


Dosięga 


wreszcie dostęp całej Polsce do jej 


pływawi lad- | 
Cor ciiis a i Brai m, i 


Jakaż to w jest 

jańsk sobą zaślia i 
Jeślibyśrcy wykreslili koło © promie 
środkiem byłby 
Gdańsk, to blisko _ dwie-trzecie obwodu 
koła BU aS po obszacza : 
tych siedzib polskich. | 
i A aa ludność po'ska tych oko- 
lic zamieszkuje ziemie piaszczyste, jeziora 
ne, nieurodzajne, a szybciej rozmneźając 
się niż Niemcy, siedzący na „srodzajnych 
nizinach na wschód od dolnej Wisły, wie- 
kszą też posiada nadwyżkę nie mogącą 
się wyżywić na miejscu, która za chlebem 
wywędrowywać musi do miasta, Ta nae 
pływowa ludość w Gdańsku ulega szybka 
zewnętrznej asymilacji „wielkomiejskiej. 
Wraz ze strojem i obyczajem ZarzaCA też 
i język przeniesiony z pod  strze hy ros 
dzinnej, na zewnątrz, a często i w życiu 


 domowem przyjmuje nowy, W pojęciu jej 


wyższy. Rzecz oczywista, iż germanizacja 
taka w pierwszem pokoleniu jest naizu- 


52 proc. wągla | pełniej tylko powierzchowna, a i w dris 


giem jeszcze niezupejna, bo wszak istnie« 
je ciągle świeży dopływ ludności okolicz= 
nei, przytem kontakt ze wsią nie zrywa 
się tak rychło. 
Wiadomo, iż cała ludność polska Po 
morza gdańskiego jest katolicką, Wśród 


' niemieckiej przeważają natomiast prote 
| stanci, Jeśli więc w tak 


p A nery 
twierdzy protestantyzmu, jak Gdańsk, Zy« 
wiał katolicki wynosi dziś około ‘j ogół 
ludności przypisać należy  przedawszy« 


| stkiem napływowi do miasta żywiołu ać 


sko-kalolickiego. Nieustannie też, ch 


| wolno, rośnie odsetek katolików, W pię: 


cioleciu 1905—1910 udział procentowy kā 
tolików wśród ludności Gdańska wzrósł a 
32,3 proc. na 35.6 proc, protestantów zad 


| odsetek obniżył Się w tym samym czasię 


z 65 proc. na 64.8 proe. Pod względem 
natomiast językowym taż sama statystyka 
urzędowa wykazuje drobną zmianę na nie 


| korzyść języka polskiego. 


Polacy na Pomorzu polskień 
gencji gdańskiej) stanowią wśród tel 
około 68 


proc. Jeżeli przyjmiemy, że w Samym 
Gdańsku tylko połowa ludności katolice 
1 polskiej, to liczbą 
Połaków-katolików wynosi 27.756 osób 
t. zn. jest pięć razy wyższą, aniżeli wyka: 
Wzaną przez urzędową statystykę (5410). 
| km 3 polską iudność katolicką w Qdańe - 
jąsku przyjmujemy pięciokrotnie w porówa 

i inania do urzędowej, to liczbę Polaków: 

| protestantów możemy przyjąć conajmniej 


j dziesięć razy wyższą, aniżeli podaną w 
| statystyce ij, 
ł 
ł 


podnieść z 6l na 610 osób 
: iW Prasiech Królewskich bowiem każdy 
ijproiestant uważany bywa za Niemca i zą 
jt Wyznanie bowiem jest 
jgtam zazwyczaj identyfikowane z narodo« 
dwością. W Gdańsku zaś z pewnością 
„znajduje się niemniejsza liczba Polaków 


: [takiego podawany, 


Sewangielików, choćby z powodu blizkości 


Prus Książęcych, skąd protestanccy Maziie 

czy silnie emigrują za zarobkiem do więk- 

szych miast, | 
W ten sposób otrzymalibyśmy ogół« 


| ną liczbę Polaków w Gdańsku odnośnia 


do roku 1910 28,366, t. zn. 16.68 prac. 
ogółu mieszkańców tego miasta., Wiemy 
skądinąad, że w ostatnim czasie przedsię« 
wzięty nieoficjalny spis ludności polskiej 
katolickiej po parafiach Gdańska wykazał, 
że żywioł polski twarzy tam około 18 proc. 
wśród całej ludności, a więc reznitat dość 
zbliżony do naszego, 

| Wszystko to świadczy, iż z jednej 
strony łatwiej jest fałszować statystyką 
pod względem narodowościowym, aniżeł 
religijnym, z drugiej zaś strony widać, że 
dopływ ludności polskiej ze wsi odbywa 
się tam nieustannie; ludność ta jednak w 
znacznej części asymiluje słę rychło z 
obcem środowiskiem, 

Usańmy jednak z Gdańska państwo- 
wą administrację niemiecką, zasiąpmy ją 
polską, załóżmy. tam polskie szkoły i ognie. 
ska kultusalnej pracy Epolskiej, otwórzmy 
jedy- 
nego naturalnego portu, a proces SE 
szczenia stolicy Pomorza polskiego w 


„krótkim czasie doprowadzi do tego sians 


językowo-etnicznego, w jakim zastały jw 
rozbiory i upadek Polski z  koficem 


XVIL w, 
i | Tadeusz Dabiecki. 


W Radzie Miejskiej. 


= (x) Wesoraj o g. Srej wieczorem w. 
gmachu przy ul Pańskiej nr. 115 zwołane 


Badzwyasajnó poi 


Zostaig oslədzesie Rady 

Miejskiej w sprawie pragłączenia Gdañska 

„de Palkki 50 you WEW 
 Prezydjam Rady Miejskiej 


2-90 kwietnia w Zamościa, o o czem zawiadamia kolegów i przy 


Strajk robotiików w browarach. 


(k) 'Robotniey, pracujący w browarach. 
| aództich: wystawili ądania zrównania płacy 


dziennej z płacą robotników :-Miejskloh, || 


grożąc. begrobociem. 


- Epia wykrycia tałezarzy 30-0ta 
amarkówek 


(x) W uzupełnienia 'wladomości o wje” 
kryciu szajki fałszerzy pieniędzy, nadmie» 


niemy, „że prócz wymienionych (poprzednio 
policja kryminalna uresatowała Stanislawa 
Too + skiego, zamieszkałego przy uljsy Kon- 


wy wskłej. nr, 47 i Antoniego Bednar- | 
*amieszkałego, przy niey Kątnej 


Dte 


7% dany przez. wieskomendanta pierw- 


„zej brygady. pana Eugenjusza Krysiúskie- |. 
; gen) - do szpitala przy ulioy Drewnowskiej, 


„ujawnił _ paawiska q 


;&0, Anteni Lipiński przysnał sią do 
- ąabiania banknotów F 
«wspólnił śe 


pod- 


Orgastsaliseja" sajki był aad l. ; 
aadzapicą falasowano _BOscio | 


f pod Jego 
markówki, 


| Puszozantem w abie zajmował is T 
(Morye Goldberg, z Pabjanie, który za oza- T 


sów okupantów podrabiał 100 markówki, 
Jak stwierdzono Gołd berg puš 


fałszowanych 5O-slo markówek na 15 tye, | 
Bięcy.| | | p 
n „ Nabyweami są głównie handlarze fal- g 


BL należącej do Lipińskiego. 


Drukowaniem  falsyfikatów zajniował | 


sę Chil Hersskour, z zawodu drukarz, za» 


mieszkały py, ro AeA BE, 2, lecz | 


s 


antay: | 
- straelanina ba 


t h rz, brał dai | 
aby p zy AW o | 

Stra e i żołuice 
TEE, nawe 

Zbłąka 


wesu, jak pode 
jemi, Raul TI 


t- Ikonie przy ulicy Przed: | 
A f iącą żosę ślusarza, 
E wy kwa, ranige ją w lawe biodro, 


'Ofierze wiwatów Wisi anocnych ga 


fzielit doraźnej pomocy lekarz „pogotowia, ; 
; poezem n ją: do epitela 


ki islor racydymiata. 
itala Poznańskich, pra; 


| gady rezerwy policji 


Soil w obieg | którzy dokonali napadu w pewyłej ; wymie- | 


| -wycb, | 


mia szy prez. g 
y wiel ayb gkiene | 
: ibiszowskisgo 


alałanej mr, 87, | O 
28. łetnią Genowefą p 


STRAZ POLSKA 


| aresstant Józef £ Michrowski, - w "bieliźnie $ 
ubraniu szpitalnem, 3 


Miehrowski już przed pewnym czasem 


parku Sienkiewicza, lecz powtórnie w dro- 


| dze do komisarjatu zbiegł, alegj po drodze | 
| zostal postrzelony i umieszczony w sani | 
Omna trinum perfectum, po raz traeci na | 


wolności, > 
se Postrzelony przez policję, 


| HW ogrodale przy ulicy Głównej w | 
„posesji nr. 48, postrzelony smostał przez | 


policję, w wielką eobotę, Adam nien jeh 


-B ulicy Dobrej nr. 11, | 
">  Postrzstony w plecy opatrzony został | 


przez lekarza pogotowia i przewiezione go 


‘a Pollsjant bandyta. 
t) w wielką sobotę, e północy, 


Azi, Bą to: niejaki Antoni Bończyk, oreg 
Michał Wołosz, ten ostatni policjant  brye 
łódzkiej miejskiej, 


mienej miejscowosci 


Aresztowazych odstawiono do Wydzia- | 
tu kryminalnego, śledztwo w toku, | | 


Fabryka banknotów mieściła Big w 


pam Trup ma szosie, 

(ky) Na szosie Pabjaniekiej w  pierwaze 
święto znaleziono trupa. niesnanego m 
GByzny, Śledztwo w toku. 5 


Teatr Polaki 


Dzić, we Środ ię Teatr gra wadewil w 


8 aktach „Robert i Bertrand" z Pps T lare 
kiewiezem i Woszowskim w rolach 


| iatu pokojowego, j > i 


> 21 kwietnia. 
„Babane” © pisze; že mar: 


w | 
; Ksawerowie, gminy Widzew, powiatu ła- 
skiego dokokano napadu bandyckiego. 
„Dwuch bandytów aresztowano kw Bo» | 


tytule- 


a 
VEEE. 
Sr 

! 


(PAT) | jskr. Warsz, . 


rszałęk Foch i i gen. > > jod Dębryczynem, 


Bussuet oraz yde Wilson wypraco- 
wali plan działania wojskowego na wypa- 


| dek odmówienia przez Niemców przyjęcia 
zbiegł z więzienie, długi czas był poasukie | 
"wany, nareszcie 11 kwietnia przyłapany w | 


traktatu pokojowego. Armja okupacyjna 
wkroczyłaby głęboko do Niemiec a flota 
zajęłaby najważniejsze porty niemieckie. 


"Fiasco bolszewików we Wloszech. 


B. K. donosi z Paryża: Z Medjolanu 
nadeszła wiadomość, że dzienniki wszy- 


stkich stronnictw stwierdzają całkowite 
nieudanie się machinacji bolszewickiej we 
Włoszech. | 


Ostatnie wiadomości 


Traktat gospodarczy. 


Lyon, 28 kwietnia (PAT) — lIskr, st 
wars. Międay Rumunią a republiką cae- 
Bkosałowacką doszedł władania do skutku 
ukł:d gospodarczy, wsdle którego Rumuoja 
zobowiązuje się dostarczyć csechom nafty i 
niektófych innych płodów krajowych wga- 
mian ze maszyny rolnicze i gm gnaczne Ea» 
mówienia lokomotyw i taberu kolejowego 


RR 


z febryk ezeskich, Osobna komisja rumuńe 


Bka jest w drodze do Pragi celom ustale- 
nia szozególów układu, Rsąd ukralński 


| równieś stara Bię wejść w stosunki gospo» 


darcze z Czechami. D:leg:icja ukraińska 


s Galicji prsybyłe do Pragi i ofiaruje tam | 


ropę, na i nafię wzamian za wyroby 


szklane I matórjały budowlane, Dolegsci el | 


twierdzą, że przemysł naftowy w Galicji 
jest enynny, Robotnicy zrozumiawszy nia» 
pewne położenie wynikające z dezorganie 
zacji T do- pracy, 


Przegląd instruktorskiego 
| baonu. — 


| Warszawa, 22 kwietala (PAT) — Jur. 


‘tro o godzinie 10 rano odbędzie się na pli- 
cu saskim przegiąd batajjenn  Inatruktare 


Sklego wojsk generais He lers przez mi- 


k : <mistpów. | | | 
Wyco anie wojsk. | cii » siwz 

OBA fa vojst > | Sukcesy koalicji na Węgi zach, 
Do B. K. donoszą z Paryża: Według i >> > 
wiadomości z Pragi, W. skutek: interwencji | ver, 22 keeli (PAT) > Die | 
To kami" aąe "e "gay 4 sy dart BRERA 
` wojs hiemiec ie stojące na js pocs 3 ma : polu- 
-zeski j r : . granicy >  duiowo-ałowiań skiej i geskie] ns 

 Miemcy > dm ówili przyj l zech, a to wedle planu koalicyjnego. Are 


Fra rumuńska jest złożona s 6 dywizji ped | 
| sgi listy zast, m. Warsz 


k menja francuską i z arśglecją francuską, 
- Napotkała ona na Bilniejszy opór 
"-Wniska poł 


6 


 Błowiańskia | czeskie 


jac A 


stoją wprawdzie 
jesticza na linfjach demarkacygjnych, a Mos 
¿ng orsekiwać, że lada chwila posuag się 
naprzód, Iech zadaniem jest dotrzeć de 
Budapesztu. 

W Czechaoh sarsgdsono powste hng- 
mobilizacją. 


Posiedzenie rady 1 jędzyso- 
 juszniczej w Warszawie. 


Warszawa, 38 kwietnia (PAT) — 
tworzona praes bawiące w  Warszawia 
misje koalicyjne rada międzysojuszuicza 
nieslenia poimosy Polsce, odbyła delsisj poe 
Biedzanie w lokalu przy ul. Menąterzkiej 
87, Obecny był pułkownik William R 
Grova armji amerykańskiej, podpułkowniki 


„Delalaia armji fransuskiej I kapitan Crowd- 
gon armji engielskiej, Respaśrywano ogóls 


RƏ położenie wymagające akcji 
€zej, a przedewsaystkiem atosmaki 


pomoonie 
Ww obe 


Era Ba wschód od Białegostoku i rzeki 
ug, 


pot AR S 


PoS. 


Wa | 
4g Ka” zast, Ziem, 


oti arya 
Pam Otylja Kobylidska, sa 


i at udziąo 


łu w kweście na micz składa na ine ` 
poor: mk. n 


G I E Ł D A, | | 
Warszawa, 22 kwietnia, 
Wart. kap. Żąd, Posy 
6% obligacje m. stoł, | 
| Warsz, 1915, 1916 0,756 190 
| 6% oblig. m. stoł, | 
Warsz. 1917 zakm. 100 1.85, 
55 oblig. Banku ziem, 
za mk. 100 . © « 037. 108 9% 
41/,% listy zast, Ziem, E 
AIB- oi a 2097 102. 182 
4g listy zast, ziem. | | 
ibs w.ś 2,66.4 
5g listy zast, m. Warsz, | 
| DO 8000 i 1000. „ 0.583 193 183, 
41g listy zast, m. 
| . Warez. 300911000. 0.52.4. 182 172; 
Rb. carskie 100 108 >; 
| » 500. 100.25-50 
| Rb. dumskis po 1000 83 „25-00-82 50. 15 
Korony- ea "SQ 


e 8-50 
Dopelalese ones | 


e s 


184-185 .28.50-76-] £ 


3000 i 1009 © e e 187.00 


* 


-Opèra w 8-ch « a 


B. Lechowskiego. 
Bilsty do nabycia w kasie Teatru. 


przyjmuje Eośzienuie sekretarjat stow. teciiników (An 
drzeja 3) w godzinach biurowych od 4 do 6 po poł, 
Ogólne "zebranie organizacyjne odbędzie się éu, 24 
kwietaia o godz, 8-ej wiecz, w lokalu Stowar zyszenia 
Techników. 


W da iu iia D. TR. 
> godzinie 7-cj wiecz. 


laž smoly z węgla kai ego, do sma- 
z ania d sah „ytych pychą Smelo Wooa. 


>) 


sk 


Z „pes ażaniem 


zgi 


nasiona pomięczy  innami jesz 2. 
nadeszły do składów L. lasińsk.e 
go prowadzonych gd 1870 Pow 
Łęczycy i w Łodzi uł. św. £ 
ja 10. Cenniki bezpłatnie. 


ze w srółną kolacją. Z $: 
razamy wszystkici 
Sy aa ii P ÓW, 


. 99 


my 


Wielki wybór potraw a la carte, Przedwojenne 
wina plerwszorzędnych domów pe cenach bach 
wate kich, 


erand RE: y używane de 
sprzedania, Y a „Stra- 
nod „Przemysis, | 


"Gakdad moe 3 -Chirurgiczy 
tami fizycznym, chemicz::yry, ERO 
technicznym ortopedycznym, fotogr aficz, SPÓR Emo cał 


Nowootworzona w Łodzi Pierwsza prace- mnia i wyko: |; z znajdującem się lasem, za a 

fyczalmie przezroczy dla potrzeb szkół, odczytów, poga- jnicami, łąkami, 3 wiorsty od Ło- 

danek it.p. Obecna kolekcja wynosi około 8009 sztuk, z różno „ przy projektowanej stręji koe 

rednych dziedzin. wieszy stałe rozszerzana. Pracowni ia wykony. tę woj rołożone, co sprzedania. 

wa przeztocza na zamówienia, podług przedstawionych wzorów. |; Oferty uprasza SiĘ składać W re- 
a i rysunków, w jaknajkcótszym czasie. | de ci „Straży* rod lit K. ya 

Ceny umiarkowane. | Wykonanie wzorowe ||| SOANA 

f paste UO sprzedania na 

| W jadomość w. Lutomiersi: : 40 

właśc. domu, lub też uł, Nizka 

| 

pë 

[K 
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m re "TRU prac de CY O W e DE EAEAN A 


I-gi odczyt wygłosi 
inżynier S. Drewnowski s 


ne, M łosów, 


moc płciowa. 
g Piotrkowskie 
— 2 i 4—8, 


- WARSZAWSKIE AKCYJNE TOW. POŻYCZKOWE 
RE ruchomości AE 
ai 


EP z 
Oddziały Łód izkłe: I Zachodni a81, Ii Pasaż Majera 11 (óg Sienkiew. 28 


ER 
zawiadamiają. iż i$ moja IBIS ee ca {d dni nastepnych odbywać 
się będzie w sal teytacyjaej przy ul. Zanhodniej Si, 


GJ.: 


celem sprzedaży a= ów nieprolongowanych we właśc: wym czasie 

a zastawionych w Oddziale besz "ym, Zach zodnia 31 i w Oddziale Ilgim, 
Pasaż Majera X 11, (róg Sienkiewicza 23} żodczas licytacji prolon: 
gata zastawów, wystawionyci nasicyiację, przyjmowaną nie będz izie) 
Wykaz numerów zastawów, podl-gaiący ch sprzedaży, będzie ogio 

szony w dowe Ńucjerze Łódzkim, 

ży juz wpłacać, 


OZON A 


8 8, ea > > 


WE „ątek 25 kwietnia Eo b. o godz. 8 włecz. w sali Stow 
| - ulica Andrzeja Nr. Bo 
Wejście | mk, 50 £, dla człosków be 

GdEzca Stow, Tachi au 


Che oroby skó Óry, d:Óg mocz0+ 
Wy ichi Wenerycz NE." „I 
Przyjmuje od l—ćż I 45, 


|Pszejszd AB 40 
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Szmellera; Łódź, ul. Senatorska Na 4, > IRE powrócił. 


al. Oadrzeja Ke 13. 


Cho arab} ` skórne i weneryczne 
zny przyjęć: od E iod - 
2a? i pôl p p. p. Pacis 11—12 rano. 


kuchnią i wsze elimi 
mi cå lego ipca H 
ui Piolrkowst ta, ad Be odyct 
s A i Rai > 


- któryby objąć jednocześnie sa miesz- anie 


SB 03, m. 4, dom 


zetegółowe oi zły z podania dotychczasowej dzia 
ci, oraz referencji uprasza się składać Ab: aùr rem 
GW sid] USZĄ Heinżel, w Piotiko "WS: sa We iQ, ` 


| dowe ṣi używane kupuję i sprzęee 
dais, Proszę się PRS: Pig- 
j trkowska 18. A 


sdę mas 
SECA a gR 5 kant, bic 
niiur mezki m LYNAT= 
WY sa nieco BĘ CZYZBY: 
2 OŚĆ: . uh Wólce: ańska > 


sprzedania: ourodowe Że 
lizne meble, nasioaa ira- 
| wy wyczyszczone Z k nie 
czyny, 6 konsul rzeżni= 
czych z szynami i haka- 


| wś ezelkiċh | prodcktów ogrodniczye [SO mi 7 funt, politnry w ply- 
; | i ie 5 roji pszczół, 50 uli z tych 
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